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PRZEMYSL i HANDEL 


powiatu Brzezińskiego. 


Powiat Brzeziński, utworzony z dawnych 
powiatów rawskiego i łęczyckiego, grani- 
czy na północ z pow. łowickim i łęczy- 
ckim, od wschodu z skierniewickim i raw- 
skim, od południa z piotrkowskim, od wscho- 
du z łódzkim. – Рой względem zaludnienia 
irozwoju przemysłu, zajmuje on jedno z 
pierwszych miejse w gubernii, в rozciąga 
się na przestrzeni 141,077 mórg ПП czyli 
72350 dz. w czem: grunta włościańskie zaj- 
тија 36,020 dzie. osady mieszczańskie 2,056 
dzies., dobra prywatne 28,273 dzies., dobra 
majoraty 4,636, lasy rządowe 2,365. 


Pod względem komunikacyj powiat w 
dogodnych znajduje się warunkach; prze- 
cina go bowiem przez całą długość kolej 
żel. Warszawsko- Wiedeńska, praz Fabry- 
czno-łódzka i Iwangrodzky-Dąbrowska roz= 
chodzące się w przeciwne, ku zachodowi 
i wschodowi strony, od stacyi Koluszki do 
miast fabrycznych Tomaszowa i Łodzi. 
Nadto liczne drogi bite, w różnych kierun- 
kuch przeżynają powiat, so wyjątkowo 
sprzyja rolnietwu i przemysłowi. Z rozwo 
jem tego ostatniego znikają coraz to więcej 
lasy, pokry wająco powiat tak, że większe 
leśne przestrzenie spotykamy już tylko na 
południu, około osady Ujazd, a i te nikną 
powoli, dzięki sąsiedztwu Tomaszowa. 


Ludność stała powiatu wynosi; 


sądowego piotrkowskiego. Parafij jest 18» 
dekanat 1. Należy do dyecezyi warszaw- 
skiej. 

W powiecie znajduje się 2 miasta: Brze- 
ziny i Tomaszów, przewyższający miasto po- 
wiatowe, tak со do ludności jak i liczby 
mieszkańców „dlatego też dane statystyczne о 
nim oddzielnie pomieszczamy. 

Szkół ludowych jest w powiecie 51, do 
których podczas zimowych miesięcy uczęsz- 
cza około 1800 dzieci — latem do 500 za- 
ledwie, 

Podatki gminne wynoszą 31767 rs,, skar- 
bowe 107194 rs. 

Kościołów katolickich jest w powiecie 23 
obsłażonych przez 21 księży, Cerkiew pra- 
wosławna 1. Kupców gildyjnych ogółem 
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Kominiarzy 6 = 

Zegarmistrzów 5 | 600 
Qzapników i Kapeluśników| 29 4200 
Bzozotkarzy 1 | 700 


Razom rzemieślników |1289 рош. 


| Przemysł domowy włościański, szezegól- 
niej w okolicy Tomaszowa dość znucznie 
|rozwinięty, sprawia, iż włościanie okolicy, 
mimo ubogiej gleby, są względnie zamożni, 
— Wielu kolonistów Niemców w powiecie, 
mają gospodarstwa zamożne, inwentarz do- 

ту, przytem odznaczają się trzeźwością i 
pracowitością, włościunio nasi starając się 
116 w ich slady, gospoduratwa awe ulepsza- 
ja, sadzą więcej drzew owocowych, urzą- 
dzająo przy domach ogródki i korzyści z 
ziemi starają się pomnożyć hodowlą inwen- 
tarza, sprzedażą nabiału i t p. Ź drugiej 
znów strony włościanie nasi odznaczają się 
brakiem wiary i moralności, co również 
możnaby przypisać wpływowi niemczyzny i 
nizkiemu stopniowi oświaty, 

Lud przeważnie przejął ubiory niemie- 
okie w ozęści tylko powiatu, od granicy 
księztwa Łowiekiogo zachował dawny strój. 
Mężezyzni noszą kapoty białe, długie, ozar- 
no szamerowane, kapelusz wysoki u góry 
węższy, opasują się pasami wełnianemi, — 
Kobiety ubierają się krótko, w wełniaki, 
spódniczki, gorsety, na szyi zawieszają du- 
żo paciorków, a często prawdziwa korale; 
па głowach noszą chustki, mężatki strzygą 
włosy, panny noszą warkocze. 2 

Т. Szotowski, 


Wiadomości Bieżące. 


— Szkoła wyższa rzemieślnicza w 
Łodzi z dniem 10 (22) b, m. rozpoczęła 
już przyjmowanie prośb od kandydatów, 
pragnących wstąpić do pomienionej szkoly. 
Prośby przyjmowane są codziennie, oprócz 
dni świątecznych i galowych, do dnia 27 
sierpnia r. b. Egzaminy zaś wstępne roz- 
poozną się dnia 29 sierpnia r. b. 

— Podania o przyjęcie w poczet stu- 
dentów uniwersytetu warszawskiego przyj- 
mowane będą w kancelaryi uniwersytetu od 
dnia 13 (23) sierpnia, r, b. Przy podaniuch, 
oprócz zwykłych dowodów gimnazyjalnych, 
należy dołączyć dwie fotografie, opatrzone 
własnoręcznym podpisem, 

— Sprostowanie i objaśnienie. 
W tych dniach pisma warszawskie donio- 
sły, a „Dziennik Łódzki” powtórzył, że: 
„gmach dawnego trybunału w Piotrkowie до 
stanie staraniem zarządu miejskiego ойпо- 
wiony”. — Otóż ozujemy się w obowiązku 
(po raz nie wiemy już który) objaśnić nie- 
świadomych, że gmach dawnego trybunału 
Czyli ratusz trybunalski został rozebrany z 
rozporządzenia władzy jeszcze w r. 1869, 
a opis nieistniejącej już budowli i b. sądów 
najwyższej instancyi, zwanych Trybunała= 
mi, które w niej odbywały się od 1580 do 
1792 roku, znajdą czytelnicy w „Roczniku 
Piotrkowskim” za rok 1871. Opis ten skre- 
ślił doskonały znawcu historyi naszego try- 
bunalskiego grodu, 8, p. Leon Rzecz- 
niowski,—W doniesieniu więc do gazet mo- 
głaby być tylko mowa o b, zamku królew- 
skim, gdzie się odbywały Sejmy Piotrkow- 
skie—zamku, z którego przed kilkunastu laty 
rozebrano drugie piętro i zamieniono go na 
zwykłą budowlę, pomieszczając w niej za- 
rząd pułkowy i odwach, Restauracyję tę 
jednak uskuteczniono z funduszów kwaterun= 
kowych, pozostających w rozporządzeniu 
rządu gubernijalnogo, a bynajmniej nie z fun- 
duszów miejskich. Obecnie gmsch wzmian- 
kowany znajduje się w zupelnie dobrym 
stanie i jakiegoś tylko oząstkowego odnowie- 
nia wewnątrz może potrzebować ? 

— Odpust Matki Boskiej Skaplerznej 
odbył się w d. 21 b. m. (z d. 15 odłożony 
na niedzielę) przy liczniejszym niż zwykle 
wspóludziule naubożnych. Przyczyniły się 


ku temu wielce powracające z Częstocho- 
wy kompanije: cały plac przed kościołem 
po-Bernardynów zapchany był tłumami lu~ 
dzi tak, że przecisnąć się tamtędy było 
trudno —Kramy rozstawione szeroko 1911; 
przechodriów, niemało też prawdopodobnie 
rosza zabrali ze sobą kramarze za medali- 
Es gwizdki, pierścionki i t, d. — Zjazd du- 
chowieństwa, o ile słyszeliśmy, nie był dość 


-pliezny. 


— Smutny wypadek. W Radomsku 
w ubiegłą środę, о godz. 10 z rana, bardzo 
smutny i rzadki zdarzył się wypadek. Trzy- 
dziestu żołnierzy konsystującego tam 5-00 
pułku strzelców, zajętych było przy woj- 
skowej strzelnicy rozkopywaniem wału i 
wydobywaniem kul w nim ugrzęzłych, dla 
następnego ich przetopienia na nowe, Na- 
gle wał, widocznie rozmoknięty podozas о- 
statnich deszczów, oberwał się i zuaypuł 
14 z pracujących żołnierzy, przyprawiając 
ich о jak najcięższe kalectwo. W chwili kie* 
dy to piszemy, według objaśnień naszego 
stałego korespondenta, 4 żołnierzy pozosta- 
je bez najmniejszej nadziei ratunku, a co 
do 10 jest słaba nadzieja wyzdrowienia ! 


— „Marta” —sklep spożywczy, założo- 
пу przez jedną z рай naszych, odrazu zy- 
skał sobie sympatyję gospodyń tutejszych. 
Czyste, sehludne urządzenie sklepu, wybo- 
rowy towar, nizkie ceny i staranna praw- 
dziwie udministracyja, pomyślnie wróżą o 
jego przyszłości, Panie nasze, w własnym 
swoim interesie, powinny popierać јакпај- 
gorliwej rzeczony zakład ! 


— Huta szklanna, której zabudowania 
są już prawie na ukończeniu, za jakie 2 
lub 3 miesiące ma być w ruch puszezoną. 
Prawdopodobnie wtedy, ceny szkła spadną 
u nas i osoby, które jeździły często do Za- 
wieroia dla zakupów, będą mogły na miej- 
sou je odbywać, 

— Album międzynarodowe. W 
tych dniach przejezdni fotografiści rosyjscy, 
ЗКЕН z różnych krajów Europy typy, 
fotografie wojsk, stowarzyszeń, znakomito- 
ści i t. d. — fotografowali tutejszą straż o- 
gniową, wojsko podczas pogrzebu ś. p. je- 
nerała Trzeciaka i niektóre gmachy biur 
tutejszych. Fotografij tych dopełniali oni 
bezpłatnie, licząc prawdopodobnie na roz- 
przedaż albumu, jak i zamówienia prywa- 
tnych osób. 


— Mejentem w Będzinie mianowany 
został sekretarz tutejszego sądu okręgowe- 
go p. Michał Cieszkowski; rejent zaś bę- 
dziński p. Żyżniewski zujął wakującą w 
Piotrkowie rejenturę. 

— Nominacyje. Sekretarz izby skar- 
bowej Nikodem Nejberkow, przeznaczony 
został na p. о. kasyjera kasy powiatowej 
brzezińskiej;—sekretarzem zaś na jego miej- 
все, mianowany został kandydat praw Wło- 
dzimierz Chotowicki. 


— Profesor Świecitnski, który 
przez kilka lat wykładał język polski w tu- 
tejszem gimnazyjum, в obecnie zajmuje po- 
sadę w  Uoldyndze, bawił dni parę w 
naszem mieście. 


— Matka młodego, a już zasłużonego 
na niwie literatury i historyi badacza p. 
Edmunda Dylewskiego — 8, p. Emilija z 
Wagów zmarła w mieście naszem d. 19 b.m. 


— W spólmemi siłami. Kilka firm 
znaczniejszych z Łodzi zawiązało spółkę, 
której celem jest założenie wielkiego akła- 
du komisowego w Charkowie. Członkowie 
spółki są fabrykantami towarów z przędzy 
czesankowej, wigoniu i wełny sztucznej, 
Powodem zawiązania tej spółki jest—jak 
donosi „Dz. łódzki” —chęć zaoszczędzenia 
kosztów urządzania i utrzymywania od- 
dzielnych składów i ajentur w Cesarstwie. 
Dotąd do spólki przystąpiło trzech fabry= 
kantów, a przyłączyć się ma do niej jesz- 
cze jeden. 


W dziale przemysłowym 


na wystawie paryzkiej pokaźnie wystąpiła 
Huta bankowa w. Dąbrowie, pow. będziń- 
skim, Zakład jost włusnością Towarzystwa 
anonimowego 1 roczna jego produkcyja wy- 
nosi 3 milijony ra. Wystawiono 30 okazów: 
rudę żelazną, żelazo lane, walcowane, szyny 
kolejowe i inne wyroby, 


— © kolei z Kalisza do Łodzi, pisz? 
„Kaliszanin”: „Dominującą wiadomością dn! 
ostatnich, która poruszyła wszystkie afery” 
był odrodzony jakoby projekt budowy dro- 
gi żelaznej z Łodzi do Kalisza, Nie wiemy 
о ile wiadomość ta jest prawdziwą; fuktem 
jednakże jest, iż w Uniejowie od dłuższego 
już czasu bawią dwaj inżynierowie general- 
nego sztabu, studyjujący teren, który prze- 
ciąć ma projektowana kolej”. 


— Sędzią gminnym 2-ро okręgu 
powiatu rawskiego, na ostatnich wyborach 
wybrany został znaczną większością p. Wi- 
told Potkański, b, radca dyrekcyi szozegó- 
łowej Tow. Kr. Z-go w Piotrkowie, który 
przed kilku laty sprawował już obowiązki 
sędziego gminnego w tym samym okręgu 
sądowym. Wybór ten przedstawiony został 
pod zatwierdzenie właściwej władzy. 

— W Ojcowie, na letnim wypoczyn- 
ku, zamieszkało kilka rodzin. Ogółem bawi 
w Ojcowie około 200 osób, w tej liczbie 
spora garstka dzieci, Oprócz wycieczek w 
góry, czas pobytu uprzyjemnia w każdy 
czwartek i niedzielę orkiestra mieszezań- 
вка ze Skały, pod dyrekoyją pana Rocha- 
ozka. — Dolina jednak Ojcowska nie jest już 
ową doliną z przed kilkunastu laty: lasy 
na górach prawie wszędzie już zostały wy- 
cięte i pozostała tylko od strony doliny po 
obu stronach niewielka ich ozęść-—rodzaj 
dekoracyi. Patrzący z dołu doznaje złudze- 
пів, jak gdyby po obu stronach długiej tej 
przeszło na dwie mila doliny, rozciąga ły 
się rozległe na górze lasy, tymczasem, wy- 
drapawszy się gdziekolwiek w górę, na 
prawo czy na lewo, wychodzisz, rozczaro- 
wany, na pola pokryte zbożem i ziemnia- 
kami 

— onkurs. „Gazeta Radomska” ogła- 
sza konkura na napisanie artykułu lub roz- 
prawy na temat: „Jakie środki przedsię- 
wziąć należy, ażeby usunąć zupełnie, a 
przynajmniej zredukowaó do minimum nie- 
szozędliwe wypadki z dzieómi we wsiach i 
osadach i w jaki aposób należy zorganizo- 
wać nad niemi opiekę i ochronę”, Autor 
artykułu lub rozprawy, rozetrzygający mniej 
więcej kategorycznie kwestyję powyższą, 
otrzyma nagrodę w sumie rs. 100. Termin 
nadsyłania prac naznaczono na d. l-szy 
maja r. 1890. 


— Mozpowszechniony jest zwy- 
сга] w niektórych gazetach warszawskich, 
czerpania pełną dłonią wiadomości z pism 
prowinoyjonalnych, bez podawania źródła, 
zkąd wiadomość poozerpniętą została. W 
ten też sposób pojawia się mnóstwo wia- 
domości i korespondencyj w pismach war- 
szawskich wyjętych niemal dosłownie z 
„Tygodnia”. Do takiego postępowania przy- 
zwyczailiśmy się oddnwna i przestaliśmy się 
już dopominać o awe prawu. Niedawno 
jednak spostrzegliśmy w jednej z gazet dwa 
listy: jeden z Radomska, drugi z Gidel, 
podane jako „korespondencyje własne”, gdy 
tymczasem były one dosłownym niemal 
przedrukiem z listu stałego naszego Когев- 
pondenta z Radomska, pisanego do nas i 
zamieszozonego w № 24 „Iygodnia”. То 
zmusza nas do posiawienia niektórym z pp. 
dzienikarzy warszawskich pytania: czy kor- 
вагаіуо dziennikarskie w tej formie nie 
przekracza granio przyzwoitości ?... 

— Utrzymującym izby felczerskie 
ma być podobno dozwolone przyjmowanie na 
praktykę kobiet, pragnących pozyskać stop- 
nie felczerakie. 

— Z powodu klęski nieurodza- 
(ju, wciąż w gazetach warszawskich i pro- 


wincyjonalnych odzywają się ziemianie, 
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podnosząc rozmaite projekty, celem pozy= 
skania ulg w wa rat Towarzystwu kre- 
dytowemu, „Jedni, ja „wiadomo, pragnę amor 
rzenia jednej raty, inni znów rozłożenia dyrógh 
rat tegorocznych na lat dwanaście, a na- 
reszcie dyrekcyja szczegółowa Biedlecka 
nieodkładając przedstawienia do dalazej 
przyszłości, jak dónosi„Więk”, już wystą- 
piła -w imieniu wszystkich obywateli do 
Dyrekcyi głównej rojektem rozłożenia 
trzech rat na dwadzieścia półroczy! 


— Cena cukru, która w skutek sta- 
тай syndykatu kijowskiego, w tak stosun= 
kowo krótkim cz stucznie wzrosła, zda- 
je się niebawem woale niesztucznie spa- 
dnie. Wiadomości bowiem z rynków vu- 
krowych zagranicznych, dokąd nadproduk- 
суја cukru naszego była wysyłaną, są nie- 
bardzo die producentów pocieszające, —gło- 
szą 'one bowiem, że syndykaty zagraniczne 
ва formalnie zawalone towarem, który nie: 
znajdując ujścia, musi tració na wartości, 
1 tak: w Magdeburgu giełda cukrowa no: 
towała zniżkę, dochodzącą do 6 m. przy 
kompletnym zastóju; niełepiej też dzieje 
się na targowiskach angielskich i innych, 
niemieckich, Dla zaradzenia jednukże złe- 
mu, "kilka firm cukrowych w Magdeburgu 
zbiera się na naradę; czy jednak оо ura- 
dzą, wątpić można, albowiem trudno jest 
odnałeźć: rynek zbytu dla nadmiernie wy= 
produkowanego towaru. 


= Z ogłoszenia dyrektora gimnazyjum re= 
alnego w Łowiczu dowiadujemy się, iż wakują 
miejsca do wszystkich klas, z wyjątkiem klasy 
pierwsżej; w klasie zaś wstępnej będzie 40 wakan- 
sów, Podania o przyjęcie można nadsyłać na ręco 
dyrektora szkoły przez cały, czas wakacyjj egzami- 
na „wstępne zaczną się 2-go sierpnia, skończą 6-g0 
b. m. 

„Praw. wiest.” zamieszcza okólnik р, mini- 
stra oświaty do kuratorów okręgów w Bprawie wpro- 
wadzenia do wszystkich zakładów naukowych kursu 
gimnastyki. Okólnik brzmi: „Na zasadzie art. 303 
ust. o służ. woj., zmienionego na mocy Najwyżej 
zatwierdzonej w d., 22 Czerwca 1888 go r. opinii 
rady państwa, młodsze 4 kategoryje pospolitego rū- 
szenia pierwszej klasy, t. j. osoby zaliczone do tej 
klasy w ciągu czterech ostatnich powołań, mogą 
być powoływane na ćwiczenia wojskowa, W eelu u- 
łatwienia młodym ludziom pełnienia obowiązków 
służby wojskowej wogóle, a szczególniej wzmian- 
kowanym powyżej kategóryjom, oraz w telu odpo- 
wiedniego postawienia kwestyi wychowania fizyczne- 
go, za pozwoleniem J, С, Mości przy ministeryjum 
oświaty utworzona została komisyja mającą za м 
danie wprowadzić naukę gimnastyki wojskowej do 
wszystkich zakładów naukowych. Rzeczona komisyja 
opracowała tedy programat, oraz szczegółową instru- 
kcyję tyczącą się wprowadzenia gimnastyki wojskowej 
do zakładów naukowych cywilnych, Zatwierdziwszy 
wzmiankowane projekta i uznając za niezbędne, aby 
w możliwie najkrótszym czasie zaprowadzone Zostą- 
ły kursa gimnastyki wojskowej w szkołach cywil- 
nych, poleciłem w tym celu zorganizować w Peter- 
sburgu czasowe kursa gimnastyczne, które w ciągu 
roku 1889/90 przygotują odpowiednią liczbę nauczy- 
cieli gimnastyki wojskowej, Donosząć o tem i prze- 
aylając instrukeyję oraz programat gimnastyki, wi 
skowej, mam zaszczyt prosić panów kuratorów, aby: 
1) Wprowadzili od początku roku szkolnego 1889/90 
wa wszystkich zakładach naukowych, gdzie odby- 
wały się już poprzednio lekcyje gimnastyki nowy 
program wykładu, zgodnie z załączoną instrukoyją, 
a zarazem, aby w miarę możności wprowadzali nas 
ukę gimnastyki również w szkołach elemontarnych. 
2) Aby powierzali wykład gimnastyki osobom, któ- 
re kształciły się w czasowych kursach petersbarskich 
a w ich braku osobom, które poleci władza wojsko- 
wa, 3) W szkołach elementarnych ludowych wykła- 
dającymi gimnastykę mogą Пуё szeregowey zapa- 
Bowi, posiadający Świniectwa swej władzy. 4) Do 
instytutów i seminaryjów nauczycielskich nie po- 
wiuni hyć przyjmowani młedzi ludzie z wadami eia- 
lesnemi, które przeszkadzałyby im w nauce gimna- 
styki wojskowej, ponieważ byłoby pożądanem, aby 
wszyscy nauczyciele szkół niższych mogli z czasem 
sami wykładać gimnastykę, Uwarzam nadto za obo- 
wiązek dla ułatwienia wykładu wydać podręcznik 
gimnastyki, który budzie zalecouy dla wszystkich 
zakładów naukowych, О wszystkich możliwych tra- 
dnościach przy wypełniania nakreślonego programu 
należy zaw czasu zawiadamiać ministeryjnm oświaty. 

= Projektowanem jest, jak donosi „Graż, 
danin", utworzenie specyjalny ch organów gubernija|- 
nych, które pod zwierzelinietwem gubernatorów io- 
ólnem kieruvkiem głównego zarządi więziennego 
gda zarządzały sprawami więziennemi w guberni- 
jach. Przezoaczono na ten cel: inspektorowi 3,000 
ra. pensyj, pomocnikowi jego 1,800 ra, i imtym dwom 
urzędnikom: 1,000 i 600 та, - 

= Departament pocztowy zwróci? się do 


władz administracyjnych z prośbą o skazywanie па; 
kary administracyjne formanów, wynajmujących 6- 
kwipaże kryte i na resorąch na szosach, ną których 
kursują karetki pocztowe, 

= Wyszło postanowienie zmieniające 
przepisy o akeyzie od zapałek, m faktycznie gwig- 
kszające takową, 

= Wkrótce mają być zwinięte flije banku 
państwa w dwu miastach prowincyjonalnych w 
Królestwie Polakiem, gdyż dochody z ich operacyj 
nie pokrywają kosztów. Prócz tego, względów 
oszezędnuściowych, etat. urzędników. flii banku w 
Lublinie ma być zmniejszony o dwie posady, 


= Odwołanie kongresu. Na odbytym w 
1986 r. w Bordeaux kongresie międzynarodowym wy- 
kształcenia technicznego i profesyjonalnego, posta- 
nowiono następny zjazd odbyć w Petersburgu, a w 
lutym b. r. zapadła Najwyższa decyzyja, zezwalają- 
ca ma odbycie kongresu. Termin zjazdu  wyznaczo+ 
no na grudzień r. b Niespodziewanie jednak mini- 
steryjum skarbu, jak donosi „Kraj,” odmówiło wy- 
asygnowania sumy 22,000 rs, na urządzenie zjazdu, 
wobec czego kongres wcale nie będzie miał miejsca 
w. Petersburgu. 


7, prasy. 

— W zeszycie czerwcowym. czasopisma kraków- 
skiego Przegląd Polski zamieszczony został arty- 
kul profesora hr. St. Tarnowskiego. p. t. „Próby 
rozstroju”. Pomijając to, со się odnosi do stronnietw 
joh, podnosimy (о, ео obchodzi ogół apote- 
гу ziemiańskie. Preopinant przemawia ка 
złączeniem obszarów dworskich z gminami wiejskie- 
mi, reformą szkół ludowych, ograniczeniem mnożą. 
беро się bez miary „proletaryata inteligencyi”, czę- 
ściową likwidacyją Obdłużonych majątków większych 
właścii i ułatwieniem parcelacyi. 

— Zawieszone na pewien став wydawnictwo Ko" 
respondenta „Płockiego, zostanie wznowione. Pismo to 
wychodzić będzie od 1 października z rozazerzonym 
programem, co tydzień, w formacie warszawskiej 
„Gazety Sądowej. 

— Kuryjer Warszawski w Nr. 186 pisze „Jeszóża о 
sądach gmiunych”. Piszący Е. W. powołuje się na 
artykuł w tej materyi zamieszczony w Nr. 3 „Ga- 
zety Sądowej”. Podnosimy tu tylko jeden fakt; coraz 
większe usuwanie się intelizencyi wiejskiej od udzi 
ła w sądach gminnych, skutkiem czego sądy te, kie- 
rowane przez ludzi ograniczonych, częściej ściągają 
na Biebie zarzuty, które w sferach rządowych wy- 
wołały myśl zniesienia lub też ograniczenia wybie- 
raloości sędziów. Pobndki usuwania się obywateli 
ziemskich od wyborów, dla niedostatecznego nposa- 
żenia sądów gminnych, za usprawiedliwiającą uw! 
Заб nie możoa tam, gdzie stoją na szali ważne in- 
terega moralno-społeczne. 


Nasza wełna na wystawie paryzkiej. 
p 


dużych pęków w niezgrabne pukle pod szkłem... Tuż 
obok wełny z Królestwa mieści się szafa z wełną т 


gub. taurydzkiej, 

Produkcyja wełny cienko-włosistej jest ważną ga- 
łęzią naszego gospodarstwa wiejskiego; cieszy się 
опа znałużoną renomą i życzyć by sobie zależało, 
żeby znalazła obity i bezpośredni zbyt we Franoyi 
gdzie wyrabiane są doskonałe sukna i inne wyroby 
wełniane. Słusznie też nasi gospodarza wiejacy po- 
śnieszyli na wystawę paryzkąj należało tylko weing 
lepiej zaprezentować dla oka, со jest szozegółem 
wprawdzie drogorzędnym, ważnym jednak na wysta- 
wie paryzkiej, gdzie umiejętność gustownego przed- 
stawiania wyrobów doszła. do prawdziwego artyzmu. 


Korespondenoyje „Tygodnia,” 


Z Radomska. 
Potrzeba pomocy i solidąrności przy pożarach, «йд 
stój handlowy.—Brak miejsca spacerowego, —Zunia- 
ny osobiste. 

Wiadomo już szanownym czytelnikom, że 
w nocy dnia 17 b. m. o godzinie l-ej miał 
u nas miejsce pożar, który, dzięki stara: 
niom i wysiłkom ochotniczej straży ognio- 
wej, nie przybrał znaczniejszych rozmiarów. 
A jednak warunki lokalne nie przyczyniały 
się woale do tak szybkiego umiejscowienia 
niszczącego żywiołu: alarm podano о godzi- 
nie 1.) w nocy, a panowie strażacy, w bra- 


ku odpowiedniej ilości koni, musiali jak 


zwykle spieszyć do szopy. po narzędzia 
ogniowe, by je czemprędzej, siłą własną 
na miejsce wypadku  dostawić, Trzeba 
zaś wiedzieó, że oprócz wielu innych na- 
rzędzi, straż tutejsza posiąda 2 sikawki sta- 
rej konstrukcyi czterokołowe i 2 duże be- 
ezki również ceztorokołowe, в jak w tym 
razie, pożar miał miejsce za miastem jut 
prawie, bo po za liniją drogi żelaznej. То 
też straż nasza, nolens volens, przybywa 
na miejsce klęski już zmęczona, nim jeszcze 
do ratunku przystąpi. Czyż można od niej, 
wymagać, aby skutecznie mogła działać i 
szybko pokonywać ogień, jeśli własnemi rę- 
kami ciągnie do ognia ciężkie sikawki i je- 
śli nikt z widzów, nietylko że nie przyjdzie 
jej z pomocą, ale jeszcze jej zawadza, przys 
chodząc na miejsce wypadku dla zabawki i 
widowiska! 

Огу tak być powinno? — przecież obywate- 
le miasta mogliby za każdym razem do poża- 
ru dostarczyć kilka par koni do rozporządze- 
nia straży ogniowej dla dostawienia najnię- 
zbędniejszych rekwizytów ogniowych i do. 
wożenia wody, Nie byłoby to chyba nie tale 
wielkiego wobec obowiązku popierania straża- 
ków-ochotników podczas gaszenia pożaru.Boż 
przecia niepodobna przypuśció, by do: pa- 
święcenia się i zaparcia, w imię ogólnego 
dobra, była tylko obowiązana tn garstka 
ludzi, stanowiących stowarzyszenie pożar- 
ne? Sądzę, że wszyscy jednako chętnie spet- 
niać powinni wzniosłe przykazanie boże 
miłości bliźniego! a jak w tym razie, prze- 
dewszystkiem poczuwać się doń powinny 
indywidna obdarzone siłą fizyczną, która 
winny już to iść ze strażakami ręka w rękę 
przy uśmierzaniu pożarów, już też dostar- 
схаб im pociągowego inwentarza, 

Jeżeli kilkanaście, a choćby kilkadziesiąt 
osób daje instytucyi pewną pomoc pienię= 
żną w postaci trzyrublowych składek, to 
setki całe ludności mieszczańskiej i wyrob= 
niczej również mają obowiązek przychodzić, 
w razie nieszczęścia, z pomocą sprzężajną. 
Qdwołujemy się do obywatelskich uczać 
pp. mieszczan i munieypalności, któru nad 
bezpieczeństwem i dobrem miasta czuwać 
powinna. 

Z ruchu naszego powiatowego miasteczka, 
możemy zaznaczyć, że handel, п temburdziej 
przemysł jest w ciągłym rozwoju —Dzwo- 
nimy też tu ciągle, a dotąd napróżno, o 
jakiekolwiek miejsce spacerowa, w którem 
by można spędzać parę godzin czasu zby- 
wającego od pracy; nie wszyscy bowiem 
jesteśmy tu amatorami bilardziano-kuflowych 
towarzystw. 

W końcu zaznaczyć mi wypada fakt 
dla przemysłowców nie bez pewnego zna» 
czenia. W ubiegły piątek tutejszy cech 
ślusarski wyzwolił na majstra prokurenta 
miejscowej fabryki wełny sztucznej, syna 
właścicielu tejże p. M. Ruziowioza, który, 
sprowadziwszy sobie dość kosztowne narzę» 
dzią ślusarsko-kowalskie, wykończył waleo 
oylindrowy do maszyny i przedstawił go 
jako majstersztiick па owem zgromadzeniu. 
Młodszy syn tegoż przemysłowca pracuje 
ой niedawnu w fabryce ojca jaka chemik, 
które to miejsce zajmował przedtem zagra- 
niczny poddany. 

doia 19 lipca 1889 r. 


Sprawy Ziemiańskie. 

X Instytut Gospodarstwa Wiejskiego i Leśni: 
otwa w Nowej-Aleksandryi skończyli na wydziale 
agromomicznym: Stanisław Arciszewski, Józef Вай 
kowski, Olgierd Boguszewski, Stanisław Brzeziński 
Maryjan Chojnacki, Michał Iwański, Bolesław Ra- 
tajowicz, Rajmuvd Ratomski, Jan Sawicki, Walenty 
Sagatowski, Dyonizy Słomiński, Antoni Tyszkiewicz. 
Na wydziale leśnym: Jan Cieszkowski; Antoni Der- 
giman, Stefan Falkowski, Mikołaj Kalinowski, Mi- 
chat Kossowski, Mikołaj Lewszykowski, Bronisław 
Sokołowski, Antoni Ziatkowski, Marciu Ziębieki. 


X W Ministeryjum Spraw Wewnętrznych 
przygotowano projekt nowych przepisów policy pol- 
nej i leśnej. Celem zapobieżenia bezprawnemu pa= 
запі na polach і wlusach dworskich, gromady obo- 
wiązane gą trzymać odpowiedzialnych paatuchów, z 
ewentualną odpowiedzialnością soltys, a względnie 


i całej gromady, Poszkodowany może fntować szko 
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dników św /lagranti delici i nie będzie odpowiedzia!- 
nym za zabicie sztuki inwentarza, gdy to okażo się 
koniecznem dla obrony mienia. 


X W Krakowie ma byćzaprowadzony nowy 
tor wyścigowy. Dotąd wyścigi odbywały się tam w 
niektórych tylko latach (ostatnio r. 1872), teraz bę- 
dą coroczne. Нірройгот zbudowany będzie па Bło- 
niach. W tym celu edbywają się narady sportema- 
nów galicyjskich, czeskich i niemiecko-austryjackich. 

х беру zboża na rynkach zagranicznych za* 
ezynają Się już podnosić. Zwyżki te choć niewiel- 
kie, nabierają znaczenia przez to, że występują po 
rozpoczętych już żniwach, są więc poniekąd miaro- 
dajnemi względem przyszłego uksztaltowania сеп, 

X Deszeze spadłe w ostatnich czasach na Za- 
chodnie kraju nie wywarły wpływu na stan ozimia 
które już prawie wszystkie dojrzały, Jarzyny znacznie 
sie poprawiły, nb. tam, gdzie nie były całkiem wy- 
palone. Szczególnie zbawienny wpływ wywarła ta 
zmiana powietrza na okepowe, która zrazu pięknie 
powachodziły, następnie skutkiem długotrwałej su = 
szy powiędły, а nawet schnąć zaczęły. 


Przemysł i Handel. 


m Handel nasz ze wschodem. Od pe- 
wnego czasu rozpoczęły się pojawiać ostrzeżenia, 
że wyroby mianowicie bawetnisne spotykają w środ- 
kowej Azyi poważnych konkurentów, że agenci za- 
chęcający do wysyłki produktów przomysłn na wsóhód 
działają najczęściej we własnym interesie, it. d,i t, d. 
Może to być po części prawdą; ale jak z początku 
nie trzeba było przywiązywać bezwzględnej wiary 
w obiecywane złote góry, tak znów teraz nie należy 
się zniechęcać stanowezo, ale rzeczy bliżej zbadać 
i do pewnych dopiero danych postępowanie swoje za- 
stosować; jak bowiem owa hymny pochwalne byly, 
Јак to mówią, z powietrza wzięte, tak znów dzisiej- 
sza postrachy mogą być nad miurę przesadzone... 

m Górnictwo w naszym kraju. Naczel- 
nik zachodniego okręgu górniczego w Królestwie, 
inżynier Ohoroszewski, zamieścił w „Przeglądzie 
Technicznym” ciekawe cyfry о produkcyi górniczej w 
Królestwie w r. 1887, Z zestawienia tych cyfr oka- 
zuje się, że produkcyja górnicza w Królestwie jest 
bardzo jeszcze nieracyjonalnie norganizowana, Fa- 
bryki Królestwa muszą się posiłkować obecnie obce- 
mi rudami dla swojego surowca, obcym surowcem 
dla swojego żelaza i stali, obcym wreszcie koksom 
dla procesów metalurgioźnych, Stau to bardzo da- 
leki od ekonomicznej samodzielności kraju. 


© Grono przedsiębiorców w Warszawie, jak 
donosi „Kuryjer warszawski,” zamierza utworzyć 
konsorcyjum, które ma przyjmować towary do sprze- 
daży na rynkach Cesarstwa i wschodu od wytwór- 
ców miejscowych; konsorcyjum ma wydawać żaliczo- 
nia w wysokości 3⁄4 wartości towaru złożonego, 0e- 
Лет ułatwienia zbytu wyrobom mniej zamożnych ro- 
botników. 


„© 7, Peiersburga donoszą do „Cote libre" 
że utworzoną tam zostałą specyjalna komisyja, zło- 
Żona z członków senatu, kompetentnych w kwesty- 
jach finansowych, która ma wydać opinie о projek- 
cie b. dyrektora banku państwa, Łamańskiego, co 
do wprowadzenia w Rosyi systemu monometalicz» 
nego. 

m Skótki ceł. Ostatnia podwyżka cła od 
przędzy oddzialywa bardzo niekorzystnie na łódzkie 
fabryki koronek i obszewek. Podwyżka cła od ma- 
teryjału surowego ułatwila przewóz potowych towa- 
rów x zagranicy, gdyż takowe wypadają taniej na- 
wet po opłacie ela i transportu, aniżeli towary pro- 
dukowane w kraju, Jedna z fabryk koronek funkcy- 
jonowała całą dobę, obecnie od kilku dni roboty w 
nocy zawiesiła, 

© Do komitetu ministrów wniestowo, jak 
się dowiaduja „Świet, projekt ustawy towarzystwa 
rozpowszechniania wiedzy handlowej. 

ч Głłówny komitet towarzystwa przemysłu i 
handlu w Petersburgu, uzyskał kredyt w sumie 
15,000 тв. па urządzenie wystawy w Bukareszcie. 
Jednocześnie komitet poczynił starania, aby koleje 
obniżyły cenę przewozową dla przedmiotów, wysy- 
łanych na wystawę. 

© „Nowosti” dowiadują się, iż ministeryjum 
finansów, wbrew przypuszczeniom niektórych gazet, 
zamierza pozostawić cło od soli kucheunej bez zmia- 
ny. Tylko cło od Boli oczyszczonej, która przychu- 
dzi w pakietach z zagranicy, postanowiono na wzór 
innych krajów песо podwyższyć. Podobnie, jak do- 
пові ten sam dziennik petersburski, postanowiono 
pozostawić bez zmiany cło od cykoryi, żołędzi pa- 
onych i innych surógatów kawy. 


* PODPALACZ. 


powieść Piotra Sales 
tłomaczyła 
Б. Dobrzańsica. 
M 
(ciąg dalszy), 

— Uwolnijcie mnie panowie od zeznań; 
sprawa ta zupełnie jasna, a zresztą kolega 
mój Pelissier udzieli wam potrzebnych 
szczegółów. Smierć tego człowieka wzruszy- 
la mnie do głębi... nie jestem w stanie ze- 
brać myśli, 


Gerald nie tracił jeszoze nadziei, 

— A 607— zawołał — nie mówiłem. Cofa 
się pan... Nie wie, co mówić? Inaczej pan 
wyglądałeś dziś rano, ale tryumfowałeś za- 
wcześnie... 

— Dość tego! — zawołał surowo proku- 
rator. — Proszę się nie odzywać. A więc 
stanowczo mie chcesz pan mówić panie 
"Гһотегіп ? 

— Так panie; gdyby chodziło о tych 
nędzników jedynie, z rozkoszą mówiłbym 
przeciwko nim, ale oskarżać po śmierci 
ozłowioka, którego pragnąłbym kochać... to 
przechodzi moje siły. 

— Panie Pelissier, mów pan, prosimy. 

Uszczęśliwiony, że może się nareszcie 
wygadać, Marcin zaczął opowiadanie od 
początku. 

— Macie panowie przed sobą najp 
litezego złodzieja, oszusta... Książe w 
dniu... 

— Dałej... dalej łaskawy panie — przer- 
wał mu chłodno prokurator.— Komisarz po- 
ісуі zawiadomił nas o wszystkiem, czego 
się od panów dowiedział, znamy szczegóły 
owego oszustwa panny Randon i wiomy, 
że panowie wyszukaliście dowodów win 
księcia w celu wykazania swej niewinności 
Udalo się to panom wybornie, bo dziś јен 
stem prawie pewien, że nie na was ciąży 
główna wina. Wszystko to zbadamy jutro; 
dziś chodzi nam jedynie о szczegóły doty- 
czące pańskiego przyjaciela, który mówić 
nie chce. 

-= Dowiodę tedy panom, że przyjaciel 
mój jest równie jak ja niewinny. Olbrzym 
ten, zwący się Puszkowem, a którego isto- 
tne nazwisko jest Puszarow, właaną ręką, 
za porozumieniem się z obecnym tu księ- 
ciem Geraldem Wereninem, podłożył ogień 

od składy drzewa pana de Saint-Ermond. 
ie wapominam o winie togo ostatniego, 
bo w całej tej sprawie był оп raczej ofin- 
rą niż wspólnikiem, A 

Marcin z zapałem opowiadał i zestawiał 
z sobą fakty, wykazujące nujdowodniej 
niewinność Michała, Gerald odohodził od 
zmysłów, Głuchy i wściekły gniew nim 
wstrząsał, А 

Skoro opowiedział całą manipulacyję z 
budulcem, zastąpionym przez próchno врго- 
wadzone za pośrednictwem Puszarowa, nie 
ulegało już wątpliwości, że Michał jest nie- 
winny. 

— A zreszty—dokończył Marcin—prze- 
szukajcie panowie kieszenie togo łotra, a 
znajdziecie w nich pudełko do zapałek i 
pulares z literą M, takie same zupełnie, 
jakie zostawił wtedy na pogorzelisku, 

Poszarow był tak zdumiony, że nie sta- 
wił oporu, a skoro wyciągnięto z jego 
kieszeni oskarżające dowody, Gerald prze- 
stał panować пай sobą. 

— Dureń jedeni=zawołał—ldyjotal 

— No, no, nie unoś się pan— powiedział 
Marcin, Nie więcej jesteś wart od niego— 
razem z siostrą twoją znakomitą stanowicie 
trójkę. 

Gerald uśmiechnął вів і za chwilę zwró- 
cił się do prokuratora, 

— Jak długo ma się jeszcze ten żart 
przeciągać? — zapytał —Czy być może, byś 
pan wierzył bajeczkom tych uciekinierów z 
Numei ? 

Michał poskoczył ku niemu 1 choiał mu 
wymierzyć policzek. 

— Panie Thomerin—zawotał prokurator. 
Człowiek ten jest nie wart dotknięcia pań- 
skiej rękil.. 

— Panowiel—dodał uroczyście—staliście 
się ofiarą strasznej pomyłki, którą sprostować 
pragniemy gorąco. Idźcie do domn i bądż- 
cie pewni, że uważamy sobie za obowiązek 
oznajmić publicznie społeczeństwu, że byli- 
ście zawaze godnymi jego członkami, Do wi- 
dzenia, 

— Zapóźno na te słodkie słówka—zmu- 
warzył niepoprawny Marcin. 

Prokurator udał, że nie słyszy i zwrócił 
się do Geralda i Puszarowa, 


— Aresztuję waa— powiedział. 
— A my—zawołał wesoło Marcin—od- 
stępujemy wam- nasze mumery w Мишеї 
i podlemy dyrektorowi kolonii parę pochle- 
bych o was słówek. 
х. 
Zapomnienie. 

Gdy sądownicy pozostali sami, ponuro 
spojrzeli na siebie, I znów prokurator ро- 
wiedział. 

— Niemiła! grubo niemiła sprawal.. 

Gerald i Puszarow zaprowadzeni zostali 
do więzienia, Pierwszy nadrabiał miną, 
drugi zżymał się i rzucał. 

— Teraz musimy pójść na dworzec pół- 
nocny, by akonstatować śmieró Баілё- Юге 
monda, 

Widok klẹezącej przy zwłokach ojca Zu- 
zanny, wzruszył nawet serca urzędników, 
którzy przywykli już do scen tego rodzaju, 
Zdjęła ich litość nad biedną dziewezyną, 
która w ciągu jednego dnia straciła ojca 
i dowiedzieć się miała, że śmierć tę spo- 
wodowała hańba, Prokurator zbliżył się до 
Zuzanny i lekko dotknął jej ramion. 

— Pozwól się pani ztąd wyprowadzió— 
rzekł, — Mamy tu do załatwienia pewne 
formalności, które będą cię razić boleśnie. 

— Spełnijcie panowie, swój obowiązek 
odrzekła ze spokojem podnosząc się Żuzan- 
na—ale pozwólcie mi się stąd nie odda- 
lać, Tak mało już z nim przebywać mi 
będzie wolno. 

Qofogła się i usiadła na boku, podozna 
gdy urzędnicy zbliżyli się do ciała, Maszy= 
nista prowadzący pociąg został przywołany. 

— Pociąg biegł całą siłą pary w chwali 
gdy zobaczyłem, że człowiek jakiś rzuca się 
pod koła z idącego naprzeciw nas pocią- 
gu. — Nie było już sposobu zatrzymania 
pociągu; pochyliłem się gdyśmy go. mijalij 
пів żył już. Nie męczył się przynajmniej, 
Bufory maszyny odrzuciły go na bok i 
dzięki temu tylko, nie został zdruzgotany. 
Ma tylko straszną ranę w piersi, 

Twarz Saint-Ermonda nie zmieniła się 
w istocie; po śmierci zachowała zwykły 
mu za życia wyraz chłodnego spokoju. 

— Umarł odważnie — zauważył proku- 
rator. 

Zuzanna putrzyła ną to, tonge we łzach. 
Ciche łkanie wyrywało się od czasu do 
czasu z jej piersi. Urzędowe formalności 
skończyły się prędko, dzięki listom zosta- 
wionym przez Saint-Hrmonda, które usu- 
wały wszelkie со do przyczyn jego śmierci 
wątpliwości. — Postanowiono przewieźć go 
do Morgi. 

— CoP. Оо mówicie?.. Oh! nie, nie maocia 

rawa tego robić„—Ojciec mój umurł=o- 
фы sobie życie i nie taił z jakich to 
czyni pobudek, ule teraz do mnie już nale- 
ży... Nie odstąpię go za nio! 

Prokurator po chwilowym numyśle przy- 
stał na żądanie Zuzanny. —Sprowadzono wóz 
i włożywszy nań zwłoki Saint-Ermonda 
wyruszono z dworcu. А 

Za ciałem postępowała garstka ciekawych 
i prokurator, idący tuż obok Zuzanny. 

— Co tojest? Gdzie go wieziocie?.„—spy < 
tula młoda dziewczyna widząc, że na pras 
wo skręcają. 

— Tam gdzie pani żądala, do tymczaso- 
wego mieszkunia nieboszczyka, przy bulwa- 
Майна, 


— Oh! nie, nie tam, skręćcie proszę na 
prawo; ojciec 11б} powinien we własnym do- 
mu oczekiwać, aż go do ostatniego na zie- 
mi przeniosą mieszkania. Jedźcie do Saint- 
Denis. 

Mrok zupadał, gdy zajechano przed fa- 
bryczny dziedziniec.— Robotnicy powracali 
właśnie do domu, Nie doszła tu dotąd wieść 
o śmierci przemysłowca. Zuzanna zwróciła 
się do Jana Malais. 

— Ojciec mój птагї —rzekła —Bądż pan 
łaskaw zamienić biuro na żałobną kaplicę; 


tam bowiem spoczną jego zwłoki Prokura- 
tor podziwiał odwagę dzielnego dziowozęcia. 
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— Jakże pani musi cierpieć? rzekł. 

— Stokroć więcej cierpieć będę, gdy po- 
znam całą prawdę, a poznać ją muszę. Li- 
ото na pana, że powiesz mi wszystkie szcze- 

=góły sprawy, która ojca mego wpędziła do 
grobu. 

W godzinę później, na wzniesieniu urzą- 
dzonem przez Jana Malaie, złożono ciało 
nieszczęśliwego i otoczono jejarzącem świa- 
Чеш, Wszyscy opuścili kaplicę, pozostali 
w niej tylko Zuzanna, prokurator i Jan 
Malaia. 

— ldź pan odpocznij —powiedziała do te- 
go ostatniego Zuzanna. — Powrócisz pan 
w nocy. 

Skłonił się i wyszedł, 

— Panie prokuratorze, proszę mi teraz 
powiedzieć, co właściwie stało się przed 

iercią ojca? 


„ później dowiesz się pani о 
wsBzystkiem, Teraz... 

— Nie, tu, przy jego zwłokach chcę się 
o wszystkiem dowiedzieć. Zresztą domy- 
ślam się o во chodzi i pragnę jedynie, po- 
znać szczegóły. Oto list, który odebrałem 
dziś od ojca. 

Prokurator przeczytał go, 

— Так, wszystko to prawda — rzekł ро 
chwili — Michał Thomerin jest niewinny... 
а jednak nie chciał powiedzieć ani słowa 
przeciw ojou pani i płakał dowiedziawszy 
się o jego śmierci... Miał nadzieję, że uda 
mu się uciec. 

Zdayało mu się, że powinien w istocie 
powiedzieć prawdę dzielnej dziewozynie-— 
Opowiedział jej też, w jaki sposób Michał 
udowodnił swoją niawinność. 

— Miałam tedy głuszność pragnąć, by 
zwłoki ojca mego nia powracały do domu 
tej kobiety—powiedziała wysłuchawszy go 
Zuzanna. — Bądź pan łaskaw jeszoze jedną 
oddać mi przysługę, Powiedz wszystkim, że 
staraniem mojem będzie przedewszystkiem 
oddać pieniądze niesłusznie podniesione z 
Towarzystwa przez mojego ojca. Nie wiem 
jaki jest stan mego majątku, ale wiem to, 
że poświęcę wszystko, byleby jego pamięć 
oczyścić... Dziękuję panu i żegnam go. 

Prokurator wyszedł. 

Pokojowa Zuzanny nadeszła; przyniosła 
jej ubranie i młoda dziewczyna usiadła na 
fotelu zapatrzona w twarz ojom, Od czasu 
do czasu odczytywała list jego i najdłużej 
zatrzymywała się na wyrazach: „on prosić cię 
„będzie w mojem imieniu o przebaczenie 
tego, co względem ciebie zawiniłem”. 

— Mam więc prawo myśleć o Michale 
skoro taka była ostatnia wola mego ojon. 

A jednak wątpiła o szozęściu własnem. 

Michał płakał nad śmiercią jej ojona, to pra- 
wda; ale czy zdoła mu przebaczyć czyn 
który splamił jego honor i zapędził go na 
galery?. Czy być może, by jeszcze kochał 
córkę człowieka, со mu tak ciężką wyrzą- 


|dził krzywdę? A nawet, gdyby i tak było, 

Szy matka jego nie sprzeciwi się ich mał- 
jeństwu? А Bernier, który kochał Midha- 
ła jak syna?.. (d. n.) 


TTA ENTS 
Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 22 września (4 października) w sądzie 
gminnym III okręgu powiatu łaskiego w Zelowie, 
na sprzedaż nieruchomości w osadzie Zelów poło- 
żonej, po śmierci Wacława Wesołowskiego pozosta- 
łej, od sumy rs. 1000, 


— 81 lipca (12 sierpnia) w Rządzie gubernijal- 
nym piotrkowskim na restanracyję straganów rzeżni- 
dze piekarskich w m. Zgierzu, od sumy тв, 4583 
ор. 89. 


с: СЕ 6 БЕШЕ zz ————————; 
Syndyk tymczasowy 
masy upadłości tomaszowskiego fabrykanta 
Pawła Jahna. 


na skałek decyzyi sądu okręgowego piotrkowskie. 
go z dnia 28 czerwca (10 lipca) 1889 roku, wyzna- 
czając powtórny termin do sprawdzenia protensyj 
wierzycieli upadłego Pawła Jahua niniejszem wzywa 
następujących wierzycieli: Leopolda Moister, Oh. 
Wolanowskiego, Edwarda Hentschke, firmę O. i L, 
Altenberger, Karola Bartke, Wilhelma Porańskiego, 
firmę Danziger i Lindonfeld, Henryka Radlern, L. 
Herbsta, J. Reisbauma, I. Herca, F. Weiss, J, Li- 
bermana, Leopolda Rabinowicza, firmę Majbuum i 
Aszer, I. H, Grabe, M, Piesch, firmę Rajchman i C-o, 
Karola Berini, firmę M. Markau i О-о, Braci Szroter 
Arno Керре, M, Tausiga, M, Zausmera, Braci Ratt, 
M. L. Weissa, Leibe Rydzyka, Moszka Weissa, Fer- 
dynanda Jahns, Ferdynanda Gustawa Jahna, Alber- 


równieź wszystkich wierzycieli massy, nazwiška 
których nie są wiadome i którzy dotychozas nie zło- 
żyli syndykowi ani w sądzie okręgowym swoich do- 
kumentów i takowych nie poddali sprawdzaniu, aby 
w ciągu miesiąca od daty niniejszego ogłoszenia, sta- 
wili się przed podpisanym syndykiem i złożyli mu 
swoje nsprawiedliwiające wierzytelność dokumenta 
lub przysłali јо do kancelaryi Wydziału Cywilnego 
Badu Okręgowego piotrkowskiego, gdyż w przeci- 
wnym razie pretonsyje ich do masy upadłości Pawła 
Jahua uwzględnione nie będą, Adwokat przysięgły 
Aleksander Babicki, 


t 


W dniu 19 b. m. po długich cierpieniach 
rozstała się z tym światem 6. p. Emilia 
z Wagów Dylewska, przeżywszy lat 54. 


Urodzona w Biały siedleckiej, wychowana 
w jednym z klasztorów pod Krakowem, a na» 
stępnie w Sandomierzu, córka b. oficera b. 
wojsk polskich Maurycego Wagi, Bynowica 
zasłużonego krajowi naturalisty-profesora An» 
toniego Wagi, przez matkę spokrewiona ze 
znanym filozofem Trentowskim, — zmarła sta- 
raunie przechowywała rodowe tradycyg po- 
bożności, miłości kraju i nauki, krzowiąc ta- 
kowa w swem gronie rodzinnem. Cała odda- 
na wychowaniu dzieci, wiodła żywot cichy, 
a skromny; UE + i łagodnością w о- 
bejściu jednała sobie serca wszystkich; szeze- 
ry też żal pozostawia po sobie w seroach tych, 
którzy ją bliżej znali, Јак rzymska matrona— 
casta vixit, lanam focit, domum servavit! 
Qześć Jej pamięci! 


ta Ramfta, Edwarda Hintze, Adolfa Augspaha, jak | 


Nad świeżą stojąc mogiłą, nie jestem; w 
stanie dobrać, słów odpowiednich na wy- 
rażenie niekłamanej wdzięczności dla tych 
wszystkich, którzy, ciężkiej niedoli naszej 
współezując, w oddaniu ostatniej розі! 
matce naszej $. p. Hmilii z Wagów 
Dylewskiej uczestnictwo swe w jaki- 
kolwiekbądź sposób zaznaczyli. Tym ža- 
onego serca ludziom, a w szozególności 
Szanownemu  duchowieństwu i chórowi 
amatorskiemu w osobach ezcigodnych jego 
kierowników, —z głębi serca płynące „Bóg 
zapłać,” imieniem rodziny, przesyła 


Edmund Dylewski. 
Piotrków d. 24 lipca 1889 r, 


RE” Poleca się pierwszorzędny 
u tani Hotel Angielski 
w m, Częstochowie w bliskości dworca 
kolei Wiedeńskiej. 


Sprawozdania ztargu zbożowego. 
Łódź dnia 24 lipca 1889 r. 


Na stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 200 
korey ро rs. 6 kop. 50, 100 korey ро тв. 6 kop, 40 
1 100 koroy po rs. 6 kop. 86; żyta nowego 500 kors 
cy od ra. 6 kop. 20 do гв. 6 Кор, 36; owsa 1,80% 
koroy od rs. 3 kop, 26 do rs, З Кор, 50 za Когдес 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 300 koroy 
od rs. 6 kop, 86 do rs, 6 kop. 50, żyta 200 koroy 
od rs. З Кор. 90 do r», 4 kop. 26 za korzeo: Z to~ 
gorocznych zbiorów żyta sprzedao 80 kory odra, 
5 kop. 10 do ra, 6 kop. 80 Коглев, Popyt na zboże 
bardzo dobry. Słoma siano i koniczyna boz zmiany, 

(„Dzien. Łódz.) 
———————— 


— Ruch pociągów drogi żelaznej 
na stucyi Piotrków na sezon zimowy 1889 
roku. A 
a) w kierunku od Warssawy |804. | min. 

do Granicy: 5 
Kurjerski (2 klasy) przych,| 12 | 4 
x „  odehodzi| 12 | 48 (Popółnocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych.| 9 | 52 
К odchodzi] 10 м przed połudn 
Osobowy (3 klasy) przych.| 3 
М wdotodzi| 3 | 62 (ро Południa 
b) w kierunku od Granicy do 
Warszawy: A 
Kuryjo: = (2 klasy)przych.| 2 po północy 
з „ odchodzi] 2 | 47 
Pośpiuszuy (3 klasy) przych.| 5 | 69 |po południa 
> odchodzi] 6 | 11 
Osobowy (3 klasy) przych.| 1 | 64 (ро południa 
X odchodzi] 2| 4 
©) Росіцу miejącowy (3 klasy). 
Wychodzi х Piotrkowaj 6 | 20 rano 
Przychodzi z Warszawy| 10 | 25 wieczorem, 
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IE z. Н. AN OBA. 


— 
Dom W-go Adama Gołembowakiege 
wprost Poczty 


F. JEDRZEJEWICZA 


egzystująca od lat 10-ciu przy rogu 
placu Aleksandryjskiego, w domu W-go 
Strzeleckiego z d, 17 b. m.przeniosioną 
została па drugi róg tegoż samego do- 
mu, vis à vis sklepu W-e) oazę A 
(2—; 


NOWO-OTWORZONA 
Pracownia sukien i okryć 
damskich. Fabryka form 
papierowych i nauka kroju 
przy Alei Aleksandryjskiej w domu 
F. Kępińskiego na piętrze, w „P etro- 
kowie”. Przyjmuje wszelkie roboty i Wy- 
kończa z całą elegancyją i wykwiutno- 
ścią kostiumy i okrycia po cenach mo- 
żliwie nizkieb, jak również udziela lek- 
хуј kroju po domach. 


(12—11) LEOBADYJA. 


Zakład Felczerski 


ж razurą egżystujący od 1880 roku w 
domu W-go Dera Rontalera przeniesio- 
ny został w dniu 1/13 b. m, do domu 
W-go Spana, Z nszanowaniem. 


Władysław Ratojewski. 
8—3] 
00 WYDZIERŻAWIENIA 


FOLWARK 


na lat 6, na korzystnych warunkach, 
Kapitału potrzeba ra. 3000. Bliźsza 
wiadomość w Redakcyi „Tygodnia” 
(8—9) 
йр Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 8 powieści 
p. t „Жога WUlswater” 
przez J. R. Harwood przekład 


z Angielskiego. 


Ortogpaficznie szybko 


piszący po rosyjsku może znależć stałe 
zajęcie w Będzinie za dobrem wynagro 
dzeniem, zależnem wszakże od zdolności 
[i pracy, Gwarancyja wymagana, Offerty 
składać pod sig. „Praca”. w Redakcyi. 


HENRYK WYCZAŁKOWSKI 


p. Adwokata Przysięgłego 
otworzył kancelaryję a dwokacką w m. 
Będzinie i przyjmuje sprawy cywil- 
пе i karne do wszelkich instytucyj pos 
|kojowych, sądu okręgowego petrokow 
jakiego, oraz załatwią interesu admi- 
jnistracyjne. (15—19) 


Włodzimierza dapińskiego 
Wynajem Pojazdów 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 


Skład Węgli 


ҮШ Sapińskiego 
(Róg alei z ALIKE 


eny 
Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 Z. » e + «85 k. 
Kerzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, zamknięto(przez 
Magistrat Warszawski 
óstemplowane) s > . s „ 88 К. 
Pud koksu (Korzec 4 pudy) . 30 ke, 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs, 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 4. (18—8) 


TY D 


ZE LIE N N 30 


ре лра АссА-сА- сй 


PRR Ара ра Ара ара а, 


Ма żądanie Szan. Publiczności, wprowadzoną została d 


(R. i Fr. 1259) 


N 


pod nazwą 


WARSZAWIANKA” 


i takową nabywać można po сепаоћ najprzystępniejszych we wszystkich handlach i restauracyjach w Warszawie i na prowinoyi. 


Warszawa Nowogrodzka № 3. 


o handlu Wódka mocniejsza 50*/, doskonale oczyszczona 


J. A. KOSZELEW 
Pierw szy Moskiewski Rektyfikacyjny Zakład 


Niniejszem mam honor podać do wiadomości publicznej iż 
mając powierzoną sobie 


ajenturę Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń od ognia 


wa miasto Petroków i ościenne powiaty, przyjmuję dla tegoż 
Towarzystwa deklaracyje do ubezpieczeń ogniowych wszelkiego 
rodzaju, tudzież potrzebnych informacyi udzielać jestem gotów 
w mieszkaniu mojem w domu W-go Spana każdodziennie do 
godziny 10-еј z гапа i od godziny 3-ej ро południu. 

(3—3) A. Kożuchowski. 


м ӘНӘ О ЕД р 
i Towarzystwo „Kaukaz i Merkury 


Ө 


SE ma honór zawiadomić, że otworzyło w Warszawie zastępstwo dla 
Д przyjmowania i wysyłki transportów do wszystkich miast i przystani 
a nad Wołgą i Morzem Kaspijskiem położonych jak równie 
Ӯ i do miast Azyi Środkowej: Buchary, Samarkandy, Ka. z 
пава i Waszkientu i w odwrotnym kierunku Towarzystwo 
ŻĘ przyjmuje transporta do oznaczonych punktów z аввекигаоуја i boz 
Gi assekuracyj za zaliczeniem (Nachnahme). Wysyłając tygo- 
dniowo sześć pocztowych wielkich parowców z Niż. 
mz niego-Nowgorodu, do Astrachaniu i tyleż z Astra- 
ФЕ chania do Niżniego Nowgorodn, jak również pięć po- 3< 
cztowych parowców tygodniowo z Astrachania do £9 
oriów morza Kaspijskiego i tyleż w odwrotnym 
G&F kierunku rzystwo gwarantuje szybką dostawę uskutecznianą 
Gy wyłącznie siatkami parowemi. й 
SE Zastępstwo swo na gubernie Królestwa Polskiego Towarzystwo 
GR powierzyło firmie (& 
o; 
ŚSTEINAUER & REJCHMAN, dawniej Jul. Horman& G 
cd w Warszawie, Królewska б. 
ahme) po wpływie wypłaca Bank 
wie. 


Powołując się па powyższe ogłoszenie, mamy honor zawiadomić, 
że na prowincyi zastępcami naszymi upoważnionymi do {= 
przyjmowania transportów dia wysyłki za pośredniotwam żeglugi pa- GP 
тозе) Towarzystwa „Kaukaz i Merkury” są; 

w Łodzi, p. RUDOLF REDLICH 
w Sosnowicach, p. A. OPPENHEIM. 


(R.1F.7264) (6—1) STEINAUER 6. REJCHMA 


A 


DYREKCYJA DRÓG ŹBLAZNYCĆ 
Warsz.-Wiedeńskiej i Warsz.-Bydgoskiej 


podaje do wiadomości, iż na zasadzie $$. 40 i 90 Ogólnej Usta- 
wy dla dróg ruskich, począwszy od dnia 9 (21) października 
r. b, i dni następnych, o godzinie 10 z гапи, w magazynie to- 
warów zaległych na stacyi Warszawa, sprzedawane będą przez 
ubliczną licytacyję towary i bagaże, przybyłe na stacyje obu 
róg żelaznych do dnia 18 (30) слегува r. b. włącznie i dotąd 
przez adresatów nie odebrano. 
Wykaz pomienionych przedmiotów, począwszy od dnia 11 
(23) września r. b., codziennie może być przejrzany w godzi- 
nach biurowych w Wydziale Służby Ekspedycyjnej dróg żelaz- 
mych Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- Bydgoskiej, 
W końcu Юугекеуја nadmienia, — że towary, zakwalifiko- 
wane na licytacyję, mogą być przez właścicieli odbierane tylka 
Чо dnia 1 (13) października roku bieżącego. (3—2) 


DYREKCYJA DRÓG ŻELAZNYCH 
Warsz. - Wiedeńskiej i Warsz. -Bydgoskiej 
podaje do wiadomości, iż na zasadzie $ 90 ogólnej ustawy dla 
dróg rossyjskich, w d. 4 (16) września r. b., o godzinie 10 ra- 
mo, w ekspedycyi stacyi Sosnowice, zostanie dopełnioną przez 
publiczną licytacyję sprzedaż 2 transportów grochu, wagi 1219** 
pudów, przybyłych w dniu 2 (14) kwietnia r.b. ze stacyi Kowno 


do Sosnowio, za dowodami 22 i 4293 i dotąd nie wykupionych, 
(8—3) 


Довволено Ценвурою, 


R$RĘRĘRĘR6 36 06 06 06 | 063606 06 0634706 2426347 3479.47 9.47] 


+ 
+ 
$ 
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$ 
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Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzański. 


AREFRORAFE RAF 
Do huty szklanej potrzebny jest 


PIASEK 


4 
Od lat 25-ciu egzystujący w Petrokowie 


ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
M. MMERGLUCHA 


przeniesiony został z domu W-go D-ra Ron- 
thalera do oficyny w domu W-ej Psarskiej 
obok sklepu W-go Zaleskiego. 

Zaklad powyższy cieszący się względami Szanownej 
Publiki, obecwie prey mniej kosztownym lokalu i озо- 
bistem zajęcia się przez właściciela robota, powierzone sobie 
obstalunki jeszcze tamiej i sumienniej wykonywać 


чеше М. IMMERGLUCK. 
Szkoła 4-0 klasowa prywatna miejska 
męzka w m. Sieradzu 


Podaje do wiadomości osób interesowanych, źe zapis nówowstępujących 
odbywać się będzie od dnia 3 (15) lipcu po dzich 18 (25) sierpnia, Codzious 
niz oprócz swiąt i doi galowych w. kancelaryi rzeczonej szkoły od 10—15 
godziny przed południem. Do dnia przeto 13 (26) sierpuia, nowowstępujący po- 
winni złożyć w kaneolaryi szkoły: metryki, świadactwa szczepienia ospy } 
świadectwa pochodzenia, Dnia 14 (26) siórpnin о godz. 9-е) rano, rózpowzną 
się egzamina јак nowowstępujących tak i promowanych warunkowo: пош 
szkoły i trwać będą do duia 22 sierpnia (3 września), 

Dnia 28 sierpnia (4 września) o godz. 10 rano uozuiowie szkoły i по. 
wo przyjęci, obowiązani są zebrać się w klasach rzeczonej szkoły, zkąd 
udadzą się razem z nauczycielom na nabożeństwo do kościoła, 3 

Lekcyje rozpoczną się @, 24 sierpnia (6 wrześnis) o godzinie 81 rano 

Przełożony szkoły 
І. МЕЕ ЮУ, А ЁС ОНИ. 


Przy niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości WW-ch Rodzioów. 
i Opiekunów uczni Bzkoły Sieradzkiej, że z początkiem roku szkołnego 1889/90 
przyjmuję uczni па stancyję; korepetycyje i konwersacyja niemiecka, na żądąnie 
па miejscu. (R. 7186) (8—2) ІН. Niedziałkowski. 


SZKOŁA 3 KLASOWA MIEJSKA 


(2 6-0 letnim kursem) 

w Uzęstochawie. 
przeniesioną zosta do domu p, W Ma- 
| eszewskiego w III alei. Zapis kandyda- 
tów do klas T-ej i II-ej rozpocznie się 
W deiu 8 (20) sierpnia i {габ będzie 
do dnia 1 (18) września, Do dnia tego 
nowowstępujący wiani złożyć w kanoe 
laryi szkoły: metryki i świadectwa szcze: 
pienia ospy. 

Dnia 22 sierpnia (8 września) о рой}. 
nie 9-ej rano uozniowie szkoły i nowo. 
przyjęci winui zebrać sią w blasnch, 
акай udadzą się na nabożeństwo do ko. 
śoioła, Po nabożeństwie zaczną się lokeyję. 

Do niższego oddziała klasy I-ej wstę- 
[pować mogą chłopcy od lat 7 (skończo- 
nych) umiejący czytać i pisać po rusku. 

Przyjmuję uczniów па stanoyję koropo. 
tyeyje na miejscu, pod kierunkiem ргө. 
łożonego. 


gy FEE SFR 


$ FOLWARK KILKOWEOKOWY 


odległy $ wiorsty od Warszawy, 
4 kompletnym INWENTARZEM 
ŻYWYM i MARTWYM, z TEGO. 
ROCZNEMI ZBIORAMI, z bue 
dynkami, w liczbie których znaj- 
аша się: HOLENDERNIA i STAJ 
NIA, oraz dwa domy wynajmo= 
wane па letnio i stałe, roczuw 
mieszkania, murowane, z dworem 
drewnianym o 7-u pokojach io- 
grodem owocowym 4-0 morgo- 
wym, x prawej strony Wisły po- 
łożońy, JEST DO SPRZEDANIA 
z wolnej ręki. Wiadoniość w kan- 
eelaryi Henryka Hoffmana, Adwo- 
kata Przysięgiego w Warszawia 
przy ulicy 8-60 Jerskiej № 14, 
p (Rii Pr. 7088) (8—1) 
©0e422412122+ 


KOŃ KARY 


wierzchowiec, do sprzedania. Wiado- 
mość u Stangreta Stanislawa w gma- 
chu Sądu Okręgowego. (3—35) 


Кофоъътъьто аа +4. 


Przełożony szkoły, 


1. LAMPARSKI. 
Uczeń gimnazyjum 


poszukuje korepetycyj, Wiadomość w. 
aptece W. Klickiego, (8—1 


е 
W drukarni Е, Pańskiego w Petrokow 


и) 
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Pasażerowie nie mieli nigdy powodu żelić się na brak 
żywności lub wygody, załoga na zatrzymanie wypła- 
ty. Skoro tylko okręt przybywał do portu, wypłacana 
każdemu. Blackcap przybywał z Australii. a jednak 
załoga wyglądała wybornie. Znać było, że byli zdrowo 
i obficie żywieni. 

Jedni z nich, z wielkiemi faworytami, miedzianą 
согд, szczerą i otwartą fizyjognomiją, w swych flane- 
lowych kaftanach, wielkich lakierowanych kapeluszach 
przedstawiali malowniczy typ prawdziwych majtków 
—inni=—a tych była większość, składali się z cudzo- 
ziemców rekrutowanych w różnych krajach. Wokoło 
przybyłych grupowała się cała falanga faktorów, wy- 
zyskiwaczy, handlarzy, oraz kobiet o śmiałem wyzywa- 
jącem wejrzeniu, które przychodziły niby dawnych 
powitać znajomych, a świeżych szukały znajomości, 

Pomiędzy czekającymi na swą kolej wyróżniał 
się młody vzłowiek, lat około trzydziestu mający. Śre- 
dniego wzrostu, dziwnie silnej i zręcznej budowy, miał 
сого ciemną i gładką jak u Hiszpana odbijającą od 
ciemno blond włosów. Czekając, gwizdał ludową an- 
gielską piosenkę. Miał on na sobie ubranie z grubej 
wprawdzie wełnianej materyi, lecz nosił je z takim 
wdziękiem i ztaką zawadjacką miną, żeby mu nieje- 
den z elegantów miejskich pozazdrościł. Czerwona 
jedwabna chustka obwijału zręcznie szyję, a wielki 
biały od koszuli kołnierz spadał mu na ramiona i 
spięty był koralowym guzikiem. Z pod okrągłego 
lakierowanego kapelusza, elegancko na wierzchu gło- 
wy umieszczonego, wysuwały się długie kędziory wło- 
sów. W całym ułożeniu tego człowieka przebijało 
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im się zaczarowanym księciem z tysiąca i jednej nocy. 
Marzyły o jego zamku, ale lękały się właściciela. 

Gra trwała jeszcze jakiś czas, lecz z mniejszem 
już ożywieniem niż w chwili przybycia Morgana. 

— Możebyśmy już skończyli? — zawołała nagle 
Flora.—Słońce zaczyna tu już zaglądać i zdaje mi się, 
że gra nudzić was zaczyna. 

— А jednak przed chwilą zabawa tak była o= 
żywional—zauważył z pewną goryczą Morgan. 

— To prawda —zawołał piękny kapitan Crashaw 
—lecz i najlepszemi rzeczami znudzić się można. Wszak 
prawda miss Washburton. 

— Złote słowal—odparła młoda mies, 

— Niepodobna grać wiecznie w krokietal—za- 
wołali wszyscy, chowając kule i młotki. 

Zamierzano już powracać do zamku, gdy na traw- 
niku dwie nowe ukazały się osoby. Pani Hastings i 
lord Ulswater postępowali obok siebie, rozmawiając z 
ożywieniem. Pani Hastings zawsze dla swych gości 
uprzejma, była nią podwójnie dla Ulswatera jako ku- 
тупа, a może też iw nadziei, że znajdzie w nim рго- 
tektora dla jedynego syna. 

Morgan stojąc na boku ścigał wejrzeniem nad- 
chodzących, zazdroszoząc Ulswaterowi wdzięku i peł- 
nej elegancyi postawy. 

Swoboda obejścia stanowiła wybitną cechę Johna 
Ulswater. Obawa narażenia się na śmieszność nie 
krępowała go nigdy. Z саф też właściwą mu uprzej- 
mością zwrócił się do towarzystwa, tłomacząc się ze 
swej runnej wizyty. 

„Lord Ulawater” 8 
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Przybywszy do St, Pagans=rzokł — ozułem się 
w obowiązku dowiedzieć osobiście o zdrowiu szanow- 
nego kuzyna i w imieniu ciotki mojej prosió całe to- 
warzystwo o odwiedzenie starego opactwa, w którego 
ruinach pragniemy urządzić wiejski bal, Mam nadzie- 
ję, że prośba moja nie będzie odrzuconą! Jakże żałuję, że 
zbyt późno przybyłem —dodał— Widzę właśnie, że gra- 
liście państwo w krokieta. 

Zwracając się do panów, uścisnał im ręce, zamie- 
nisjąg x każdym słów kilka. 

Morgan, ukryty. w cieniu rododendronu, z kwaśną 
miną ścigał wzrokiem Ulawatera. Osobiście nie nie 
mógł zarzucić młodemu lordowi, który zawsze oka- 
кута} mu wiele uprzejmości, Nie miał również po- 
wodów zazdrości co do Flory; mimo to, czułby się 
prawdziwie szczęśliwym, gdyby piękny lord był w tej 
chwili o jąkie dwanaście tysięcy mil od Anglii, w No- 
wej Zelundyi; albo też o dziesięć łokci pod marmuro- 
wym kamieniem kaplicy w St Pagana; gdziekolwiek 
zresztą, byle nie widział przed sobą jego szlachetnie 
pięknej twarz pochylonej ku Florze i wpatrujących się 
w nią wielkich niebieskich oczu. Takie już znać 
było przeznaczenie tego ulubieńca fortuny, by każdą 
radość zatruły mu zwątpienie i obawa. 

Dlaczego — myślał — oczy Flory spuściły się 
pod wejrzeniem nowo przybyłego gościa. Skąd to 
lekkie drżenie, którego na jego widok ukryć nie zdo- 
lała. A szczególniej, co znaczy tochwilowe wahanie 
w podaniu mu ręki. Wszakże mu podała ją bez 
wzruszenia, bez namysłu!... 

Może się mylił jednakl..— Biedak tak gorąco te- 
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piej Oakshire, gdzie oczekiwał już na niego реїпо- 
шоспік jego Sharples, przybyły z Australii statek za~ 
rzucał kotwicę na Tamizie, Рагожіее, który ciągnął 
za sobą uustralijski statek od Gravesend, powrócił już 
i okręt stanął wśród lasu maszów, zapełniających lon: 
dyńską przystań. 

Działo się to po południu; a że w lipcu słońce 
wstaje wcześnie, Morgan opuszczał Shelton w chwili 
właśnie, w której statek wyjeżdżał z Gravesend. 

Pasażerowie zarówno jak i okrętowa załoga 
pragnęli jak najprędzej wysiąść na ląd stały. 

Podróż była skończona, kotwica zarzucona, załoga 
wolna. Kapitan rozkuzał tylko, aby wszyscy majtko- 
wie stawili się w biurze kompanii, dls uregulowania 
rachunków. 

Ciekawa to była scena. Przed biurem stali gru» 
pami oczekujący na swą kolej majtkowie; w sali 
właściciel okrętu, z kapitanem i pomocnikami siedział 
przy stole, założonym rulonami złota i srebra; obok 
leżały regestra, kwity, księgi sznurowe i t. d. Od 
czasu do czasu powstawały małe zatargi pomiędzy wy- 
płacającemi a odbierającemi zapłatę, со do wziętych 
od kapitana w*czasie drogi zaliczek; wogóle jednak, 
wszystko odbywało się spokojnie. Mężczyzni zabierali 
pieniądze i odchodzili, obdarzeni niekiedy раги sło- 
wami pochwały ekskomendanta, 

Blackcap wybornym był statkiem. Kapitan za= 
спу i sprawiedliwy, lubo surowy dowódca, koehany 
był przez załogę; właściciele zaś okrętu bracia Millid- 
ge jaknajlepszej używali opinii. Statki ich były za- 
wsze dostatecznie zaopatrzone w żywność i łodzie, 


